
1. Wst ęp

Za pewne nie co pro wok acy jnie moż na przyjąć, że po dejm ując pr oble matykę „ba -
rier współcze snej de mok racji”, na leży mieć na wz glę dzie tak na pra wdę dwa po -
tenc jalne zna czen ia owego za gadn ienia. Pierw sze, bar dziej oczyw iste oraz wio -
dące i le git ymujące się ob szern iejszą li ter aturą przed miotu, to próba wska zan ia

zja wisk, któ re utrudn iają (lub wręcz uniemo żliwiają) ist nien ie owej demo -

kracji. Dru gie, mniej oczyw iste i rza dziej po dejm owa ne, acz ró wnież (a może na -
wet bar dziej) in ter esujące, do tyc zy py tan ia, czy de mok racja sama w so bie nie

jest ba rierą dla osiąga nia in nych pożąda nych ce lów i wa rtości. In nymi słowy,
na leży się zg odz ić, że de mok racja niewątpli wie ma wie le ba rier, kt óre utrudn iają
jej pełne urzec zywi stnie nie, ale równo cześ nie nie można przem ilcz eć py tan ia, czy 
przy padk iem owa de mok racja sama nie jest też ba rierą?

De mok racja to współcz eśn ie niewątpli wie wiodąca i naj bard ziej pożądana
for ma or gan iza cji władzy i ży cia społecz nego (przy najmn iej w tzw. za chodn im
kr ęgu kul tur owym) – na po ziom ie za równo ba dań społecz nych, jak i prak tyki
życia co dzienn ego. Jak sta nowi na przykład art. 2 Kon styt ucji RP, „Rzecz pos -
poli ta Pol ska jest de mok raty cznym pa ńst wem praw nym, urzec zywi stniającym za -
sady sp raw iedliwości społecz nej”. Do mia na po wszechn ie ak cept owa nej wa rtoś ci 
w ży ciu społecz nym i po lit ycznym aspir uje równi eż kwe stia rów ności ko biet
i mę żczyzn. Zgod nie z art. 33 tejże kon styt ucji, „Ko bieta i mę żczy zna w Rzeczy -
pospolitej Pol skiej mają rów ne pra wa w życ iu ro dzinn ym, po lit ycznym, społecz -
nym i go spod arcz ym”. Czy za tem de mok racji jest po dro dze z rów nością płci?
A jeś li nie, to „co” dla „cze go” może być ba rierą?
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Od pow iedzi na po wyż sze py tan ia są właś nie ce lem ni niejs zego ar tykułu. Sta -
wiane są one nie jako z pre med yta cją i su ges tią, że oba tytułowe zja wis ka łączy
(na po ziom ie za równo anal iz em pir yczny ch, jak i anal iz teo ret yczny ch) dość
burz liwy i nie jedn ozn aczny związek. Re aliz acja tak za kreś lon ego za dan ia ba -
dawczego obejm uje dwa kro ki. Po pierw sze ukaz anie za po mocą przykład ow ych
ba dań em pir yczny ch związku po mię dzy stop niem demo kratyczności pańs tw
a po ziomem ró wnoś ci ko biet i mę żczyzn, a więc spraw dzen ie, czy we współcze -
snym świ ecie de mok racji jest po dro dze z rów nością płci. Po dru gie ukaz anie, czy 
równ ość płci jest wy mog iem ni ezb ędnym dla ist nien ia de mok racji oraz dla czego
de mok racja może nie sp rzy jać ró wno ści ko biet i mę żczyzn, a więc spraw dzen ie,
„co” dla „cze go” może być ba rierą.

2. Dy lem aty de fin icy jne – czy li co to ta kiego „de mok racja” 
i „ró wno ść płci”

Ce lem ar tykułu jest ukaz anie związków pomi ędzy dwo ma ka teg ori ami: demo -
kracją z jed nej i rów nością płci z dru giej stro ny. Mając na wzgl ędzie stan
współcze snych nauk społecz nych (w tym re prez ento wan ej przez au tora po lit olo -
gii), a zwłasz cza ich wie lop ara dyg maty czny cha rakt er, za dan ie to mo żna uz nać za 
dość kar kołomne. Jego pod stawą bo wiem musi być pr zyjęcie ok reślonych defini -
cji obu po rów nyw anych zja wisk. Tyl ko wte dy moż liwe jest ukaz anie jedno -
znacznej re lac ji po mię dzy zi dent yfi kow any mi zja wis kami. Anal ogi cznie, poten -
cjalna wi eloz naczn ość te rmin ów i ró żnor odność de sygn atów musi sk utko wać
wi elow arian towością pro wad zony ch roz waż ań.

2.1. Co to ta kiego „de mok racja”?

Nie będ zie wiel kim od kryc iem stwier dzen ie, że w na uce, a tym bar dziej w uży tku
po wszechn ym, brak jed noz naczne go i utrwal one go ro zum ienia po jęc ia demo -
kracji. Jak pisał Hans Kel sen, de mok racja to „uż ywa ne we dle po lit ycznej mody
i przy naj rozm ait szy ch okaz jach, naj bard ziej nad używ ane poj ęcie po lit yczne,
przy bier ające najp rzer óżniejsze, sprzecz ne ze sobą zna czen ia”1. Z ko lei według
Giova niego Sar tor iego „aż do lat czter dzies tych lu dzie wie dzieli, czym jest demo -
kracja i albo im się po dobała, albo ją od rzuc ali. Od tam tej pory wszy scy głosimy,
że po doba się nam de mok racja, ale pr zes tali śmy wi edz ieć (ro zum ieć, zg adz ać
się), czym ona jest”2.

Punkt wyjścia pro wad zony ch roz waż ań nie jest więc zbyt opty mis tyczny.
Przyjąć należy za tem, że w sy tua cji wi elo ści ist niejących de fin icji de mok racji
(po dobn ie jak w przy padku każd ego in nego po jęc ia), ws tęp nym za dan iem bada -
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1 A. An tos zewski, Współcze sne teo rie de mok racji, w: Stu dia z teo rii po lit yki, t. 2, red. A. Ja błoń -
ski, L. Sob kow iak, Wy dawn ictwo Uniw ersy tetu Wrocław skiego, Wrocław 1998, s. 7.

2 Ibid em, s. 8.
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cza po winno być nie tyle ze bran ie wszyst kich możliw ych, ile ra czej do kon anie
w ich ob ręb ie sto sown ej kla syf ika cji ze wzg lędu na ce chy po dobne i ró żnic ujące,
a na stęp nie ok reśl enie, kt óre po dejś cia będą wy kor zyst ywane w dal szych bada -
niach. Z per spekt ywy pro wad zony ch roz waż ań nal eży za tem zw rócić uw agę na
dwa spo soby roz róż niania de fin icji de mok racji.

Pierw szy z nich wyróż nia czte ry po tenc jalne kon teks ty sy tua cyjne, do któ -
rych od nos zone jest po jęc ie de mok racji3. De mok racja po lit yczna to hi stor ycznie 
pier wotne (wy wodzące się ze st arożytności) ro zum ienie de mok racji, kt óre od nosi 
się je dyn ie do sfe ry po lit ycznej, związa nej ze spra wow aniem władzy. Demo -
kracja jest tu ro zum iana jako taki sp osób zor gan izo wan ia władzy, w któ rym
wszy scy oby wat ele mają taką samą moż liw ość uczestn icz enia w pro ces ach de -
cyz yjny ch i tym sa mym mają równą moc od działywan ia na kształt po dejm owa -
nych de cyz ji, kt óre z ko lei są kon sek wencją woli wię ksz ości. Współcze śnie jed -
nak poj ęcie demo kracji cz ęsto na biera znacz nie szer szego sen su i prz ynależne jest 
nie tyl ko stric te do sfe ry po lit ycznej. Mó wimy tu o „de mok racji społecznej”.
Jest ona od nos zona do sta nu i spo sobu zor gan izo wan ia społecz eńs twa jako pew -
nej całości. Ta kie ro zum ienie de mok racji oznac za sytua cję, w której wszy scy lu -
dzie uczest niczący w sto sunk ach społecz nych po strzeg ani są jako ró wne jed -
nostki bez wzglę du na ce chy ró żnicujące. Jesz cze inne – bar dziej od ległe od
pier wotn ego ro zum ienia – kon teks ty mają de mok racja prze mysłowa (będąca
próbą ad apt acji grec kiej de mok racji be zpo śred niej do społec zeń stwa prze -
mysłowego) i demo kracja ekon omi czna (dla któr ej punk tem cen traln ym jest
rów ność po ziomu za możn ości). Mając na wz ględ zie je dnol itość pro wad zone go
wy wodu, dal sze roz ważania kon centrować się będą wokół dwó ch pierw szych,
a więc naj bard ziej oczyw ist ych sposo bów po strzeg ania demokracji.

Z ko lei dru gi klu czowy po dział de fin icji de mok racji ro zró żnia uj ęcie idea liza -
cyj ne i pro ced ura lne4. W pod ejś ciu idea liza cyj nym de mok racja jest de fin iowa na 
przez pry zmat oczek iwa nych celów i efekt ów społecz nych, któ re mają być za -
pewn ione po przez jej funk cjon owa nie. Efekt ami tymi mają być przede wszyst kim 
równość, wolność i sprawi edliwość. Jest to za tem po dejście nor mat ywne, kon -
cent rujące się na od pow iedzi na py tan ie, jaka być po winna de mok racja. Z ko lei
w uj ęciu pro ced ura lnym de mok racja de fin iowa na jest przez pry zmat stosowa -
nych mec han izm ów jako in styt ucj onal ne roz wiąza nie do chod zenia do de cyz ji po -
lit yczny ch, w kt órym jed nostki uzys kują moc de cyd owa nia po przez wa lkę kon -
kur ency jną o głosy wyb orc ów. Taki reż im musi spełniać okr eśl one kry ter ia –
mię dzy in nymi muszą wy stę pować cy kliczne i wol ne wy bory, ry wal iza cja poli -
tyczna oraz par tie po lit yczne. Jest to za tem po dejście em pir yczne, pr óbujące od -
pow iedzi eć na py tan ie, jaka jest rze czyw ista de mok racja. W dal szych rozwa -
żaniach wy kor zyst ane zo staną oba po wyższe podejścia.
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3 Sze rzej zob. G. Sar tori, Teo ria de mok racji, Wy dawn ictwo Na ukowe PWN, War szawa 1994.
4 Sze rzej zob. A. An tos zewski, op. cit., s. 9 i n.
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2.2. Co to ta kiego ró wność płci?

Tr udno ść ro dzi ró wnież jed noz naczne zde fin iowa nie dru giego elem entu anal izo -
wan ej re lac ji, czy li rów ności płci. Wpraw dzie patrząc na tra dyc yjne na uki spo -
łecz ne jest to poj ęcie o zde cyd owa nie mniej szej hi stor ii i ba gażu niż de mok racja,
nie mniej współcze śnie rów nież aspir uje ono do mia na istotn ego za gadn ienia,
głów nie dz ięki fe min izm owi i jego in ger encji we współcze sne na uki społecz ne.

Anal izując po tenc jalne zna czen ia omaw iane go ter minu, nal eży zau waż yć, że
w tym wy padku mamy tak na praw dę do czy nien ia z dwo ma poj ęciami: „rów -
nością” i „płcią”. To pierw sze ma w na ukach społecz nych znacz nie bar dziej roz -
bud owaną lit era turę, gdyż od nosi się ono do sze rok iego krę gu po tenc jalny ch cech 
ró żnic ujących lu dzi i sta nowi jedną z klu czow ych za sad przy pis ywa nych
współ życiu społecz nemu. Z ko lei ka teg oria płci jesz cze do nie dawna była trak -
towa jako dość oczyw ista (a równo cze śnie nie zbyt czę sto pod nos zona) i jedno -
znacznie dzieląca lu dzi na mę żczyzn i ko biety, biorąc za po dsta wę wro dzone ce -
chy bio log iczne oraz będące ich kon sek wencją na byte role społecz ne. We
współ czesnym – jak chcą nie którzy, post mod erni sty cznym – świe cie spra wa jest
jed nak bar dziej skom plik owa na. Z jed nej stro ny w kon sek wencji roz woju femini -
zmu i jego wpływu na na uki społecz ne współcze śnie co raz po wszechn iej oper uje
się nie tyl ko ka teg orią płci w sen sie bio log icznym (sex), ale rów nież ka teg orią
płci społecz no-kul tur owej (gen der). Z dru giej stro ny wska zać nale ży na postę -
pujące odej ście od dy chot omi cznego po działu lu dzi na ko biety i mę żczy zn prze -
jaw iające się ist nien iem osób trans seks ual nych5.

Równo ść w ujęciu słow nik owym to mi ędzy in nymi „całko wite po dob ieństwo
w sto sunku do kog oś lub cze goś pod wzg lędem ilo ści, jak ości, war tości, wielko -
ści itp.”, a tak że „brak po działu społec zeństwa ze wz ględu na płeć, rasę czy po -
zycję społeczną”6. Ta kie uj ęcie nie roz wiązuje jed nak w pełni dyl ematów defini -
cyjnych. Co oznac za za tem ró wność płci? Przede wszyst kim należy wyróżn ić
dwa klu czowe spo soby jej po strzeg ania. W sen sie pierw szym możemy mówić
o równo ść sta nu początkow ego ro zum ianej jako ta kie same wy jściowe wa runki
funk cjon owa nia jed nos tek (pod ejś cie wys tęp ujące zwłasz cza w li ber alny ch kon -
cepc jach pań stwa mi nim alne go). W sen sie dru gim cho dzi o rów ność osiąga nych

5 W jed nej ze swych wcześniejszych prac au tor po dejm ował kw estię udziału w po lit yce osób
zmie niających płeć i wy nik ających stąd tr udn ości dla ok reś lenia, kto jest ko bietą, a kto męż czyzną
(zob. Ł. Waw rows ki, O róż nica ch mię dzy łysiną a kob ieco ścią w pań stwie demo kratycznym,
w: Dyle maty współcze snej de mok racji, red. S. Wr óbel, Wy dawn ictwo Adam Mar szałek, Tor uń
2011, s. 41–58). Odwołując się do za gran iczny ch przykładów, wska zane zo stało, że na ra zie jest to
za gadn ienie jesz cze in cyd enta lne z per spekt ywy ilo ściow ej, jed nakże nal eży prz ypusz czać, że
w przyszłości następować będzie wzrost licz by tego typu przy padków. Z dzi siejs zej per spekt ywy
stw ierdz ić moż na, że tak dzie je się fak tyczn ie, cze go przykładem jest wy brana do Sej mu RP w 2011 ro -
ku Anna Grodz ka, założyci elka i sze fowa fun dac ji Trans-Fu zja. Osoba ta urod ziła się jako męż -
czyzna, jed nak w wie ku 54 lat zmie niła płeć i z praw nego punk tu wi dzen ia stała się ko bietą.

6
In tern eto wy słow nik jęz yka pol skiego, Wy dawn ictwo Na ukowe PWN, http://sjp.pwn.pl/

slow nik/2517813/2, dost ęp: 1.09.2011 r 
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re zultatów, czy li ide ntyczność sta nu do cel owe go (po dej ście wy stę pujące mi ędzy 
in nymi w kon cepc jach pań stwa so cjaln ego, pa ństwa do brob ytu).

W uj ęciu hi stor ycznym, z uw zglę dnien iem ko lejn ych et apów działania ru -
chów fe min ist ycznych, pier wotn ym ro zum ieni em ró wno ści płci za rów no w sfe -
rze po lit ycznej, jak i w og óln ym ży ciu społecz nym było przy znan ie ko biet om
taki ch sa mych praw, ja kie po siad ają mę żczy źni. Cho dzi tu za tem o ró wność
w pierw szym aspekc ie, spro wad zającą się do równ ości po siad any ch praw i co za
tym idzie możliwości pełnego i równego udziału zarówno w życiu pu bliczn ym
(zwłasz cza o spra wow anie funk cji po lit yczny ch, ni esk rępow aną ak tyw ność za -
wod ową, mo żli wość kształce nia na wszyst kich szcze blach), jak i w sfe rze pry -
watn ej (zwłasz cza moż liwość de cyd owa nia o so bie). Prak tyka po kazała jed nak,
że przy znan ie równ ych praw nie przekłada się au tom aty cznie na jed nak owy (czy
na wet zb liżony) po ziom udziału ko biet i mę żczyzn w ży ciu społecz nym i poli -
tycznym (o czym św iad czą na przykład wciąż ist niejąca do min acja mę żcz yzn
wśró d osób na szczy tach władzy, nieró wność w za robk ach, tzw. fe min iza cja bie -
dy czy czę stsze wy kon ywa nie przez ko biety tzw. obo wiązków do mow ych).
Związane jest to z tym, że tak ro zum iana ró wno ść praw nie może być ut ożs amia -
na z ró wno ścią sta nu do cel owe go, bo wiem na szan se udziału ko biet w sfe rach
życ ia tra dyc yjnie przy pis any ch mężc zyz nom wpływa nie tyl ko ich sy tua cja
w świe tle pra wa, ale rów nież fak tyczna po zyc ja społecz na i ak cept owa ne zr óżni -
cow anie ról społecz nych. W kon sek wencji współcze śnie mamy do czy nien ia
z po stul ata mi, aby ró wność ro zum iana była nie tyl ko de jure, ale tak że de fac to.
W tym sen sie cho dzi za tem o do prow adz enie do fak tyczn ie rów nego udziału obu
płci w różnych sfe rach życ ia społecz nego, a więc o rów ność osiągni ęty ch rezul -
tatów (rów ność w sensie drugim).

3. Czy de mok racji jest po dro dze z rów nością płci?

3.1. Kon tekst hi stor yczny

Pro blem aty ka rów ności płci nie odzown ie jest związana z de batą pu bliczną
współcze snych pań stw de mok raty cznych7. Prze jaw em tego są międ zy in nymi
dys kus je na te mat pra wa ko biet do aborc ji, udziału ko biet w ży ciu po lit ycznym
czy wy chod zenie ko biet poza tra dyc yjnie przy pis aną sferę pry watną i pełnie nie
funk cji mat ki i żony8, co jesz cze bar dziej wsk azywać ma na przy pis anie ko biet

7 Przykładem tego jest chociażby sil ne ak cent owa nie po lit yki ró wno ści owej w ra mach Unii
Eu rop ejsk iej. Pa mię tać jed nak nal eży, że ani kwe stie rów ności płci, ani na wet de mok racja jako idea
po lit yczna nie leżały u pod staw in teg racji eu rop ejsk iej.

8 Tra dyc yjna rola ko biety w sta rej nie mieck iej mak sym ie okr eślana była słowami: Kin der,
Küc he, Kir che (dzie ci, kuch nia, kośc iół). W pol skiej tra dyc ji od pow iedni kiem owego „trzy K” jest
„trzy M” – „miłość, małżeńs two, maci erzyństwo”, które uzupełnia ne bywa czwar tym „M” – „Ma -
nowce” ży cia kul tur alne go, społecz nego i po lit yczne go.
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do sfe ry pry watn ej (do mow ej) przy jed noc zesn ym wy kluc zeniu ze sfe ry pu -
bliczn ej.

Z in nej jed nak stro ny w przy padku zaró wno de mok racji, jak i two rzen ia pod -
staw in styt ucj onal nych współcze snego świ ata, kwe stia rów ności płci nie tyl ko nie 
była trak tow ana prio ryt eto wo, ale wręcz miel iśmy do czy nien ia z do min acją mę -
ski ego punk tu od nies ienia. W pierw szym przy padku pami ętać wszak należy, że
hi stor ycznie u pod staw an tyczn ej de mok racji grec kiej leżała mo nop oli zac ja sfe ry
pu bliczn ej przez oby wat eli mę żczyzn i trak tow anie ko biet jako jed nos tek dru giej
ka teg orii9. Ró wni eż okres po wstaw ania współcze snej de mok racji jest związany
z męską do min acją, cze go ja skraw ym przykładem jest stop niowe zrów nywa nie
praw po lit yczny ch do piero w XX wie ku czy uto żsamianie poj ęcia „pra wa czło -
wieka” z pra wami męż czy zn10. Na przykład, według kryteriów Jo nat hana Sun -
shine’a jed nym z war unków sys temu de mok raty cznego (w przy padku Hunting -
tonowskiej pierw szej fali) było, aby przy najmn iej 50% do rosłych mę żczyzn
otrzymało pra wo do głosow ania – o ko biet ach nie wspo min ano11.

3.2. Założ enia me tod olo gic zne

Czy za tem de mok racji jest po dro dze z rów nością płci? Na pow yższe py tan ie
z po zoru łatwo ud zie lić od pow iedzi. Wy starc zy po równać, jak kwe stia rów ności
ko biet i mę żczyzn wygląda w pa ństwach de mok raty cznych oraz w tych, kt óre ta -
kimi nie są. Je śli więc ró wno ść płci bę dzie w pa ńst wach de mok raty cznych więk -
sza niż w po zos tałych, to zna czy, że de mok racja sprzy ja równo ści ko biet i męż -
czyzn.

Ta kie po staw ienie spra wy ro dzi jed nak tru dności ba dawc ze. Pierw sza doty -
czy kwe stii, czy w ten spo sób fak tyczn ie ukaz any zo stan ie re alny związek mi ędzy 
de mok racją a ró wno ścią płci, czy być może tyl ko przy padk owe współwystępo -
wa nie. Dru ga, bar dziej fun dam enta lna, wy mus za ko nie czność jed noz naczne go
zde fin iowa nia obu poj ęć, a nas tęp nie do kon ania ścisłej kla syf ika cji ist niejących
pań stw ze wzg lędu na oba pa ram etry. Tym sa mym po jęcia ró wności i de mok racji
muszą nie tyl ko zos tać opis ane po przez wska zan ie kon kretn ych des ygnat ów, ale
tak że musi nastąpić ich ident yfi kac ja na po ziom ie ist niejących pań stw. Wresz cie
trze cia fun dam enta lna kwe stia do tyc zy spo sobu po strzeg ania omaw iany ch zja -
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9 Dla porządku pa mię tać na leży jed nak, że uto żsamianie de mok racji współcze snej i an tyczn ej
jest du żym uproszc zeni em, na co do skon ale wska zuje lan sow ane przez G. Sarto rie go sfor mułowa -
nie, że owe dwie de mok racje to ho mon imy, a nie ho mol ogie (zob. G. Sar tori, op. cit., s. 341 i n.).

10 Owo po wszechne ut ożsamia nie praw człowieka z pra wami męż czy zn do prow adziło w la tach
osiemd ziesiątych XX wie ku do po wstan ia kon cepc ji „wo men ’s hu man ri ghts” (tłumac zonej na język 
pol ski jako „pra wa człowieka ko biet”, „pra wa ko biet jako pra wa człowieka”, „pra wa ko biet w kon -
tekście praw człowieka”), która głosi, że ko biet om, jako istot om ludz kim, przysługują pra wa
człowieka. To z po zoru try wialne stwier dzen ie na fo rum Or gan iza cji Na rod ów Zjed noc zony ch
uznane po wszechn ie zo stało do piero w la tach dz iewięćdziesiątych.

11  Zob. S. Hun tingt on, Trze cia fala de mok raty zac ji, Wy dawn ictwo Na ukowe PWN, War szawa
1995, s. 26.
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wisk: czy de mok racja i ró wno ść płci są tzw. zja wis kami zero-je dynk owy mi, czy
też są stop niow alne (a jeśli tak, to w jaki spos ób to mier zyć)? In nymi słowy, czy
może być tak, że w pa ńst wie „X” jest 3/4 de mok racji i 1/2 ró wno ści płci? Za uwa -
żyć na leży, że je dyn ie pro ced ura lne de fin iowa nie de mok racji po zwala na taki po -
miar stop nia demo kratyczności, pod czas gdy de mok racja ro zum iana w uj ęciu
idea liza cyj nym albo jest, albo jej nie ma. Analogicznie stopniowalność bardziej
adekwatna jest do postrzegania równości jako stanu końcowego, a nie po -
czątkowego.

Sze roki do rob ek współcze snych nauk społecz nych, a tak że działania realizo -
wane przez wie le or gan iza cji dają ba dac zowi pew ne pole do wy boru sz cze -
gółowych mierników. Na po trzeby pro wad zony ch roz waż ań au tor po stan owił
oprz eć się na dw óch na stęp ujących spo sob ach pomiaru analizowanych zjawisk:

– Fre edom Ho use In dex (FHI) w przy padku po miaru (nie)de mokr atyczności 
pa ństw,

– Gen der In equa lity In dex (GII) w przy padku po miaru (nie)ró wnoś ci płci.
Do kon any wy bór oc zyw iśc ie nie jest je dyn ym z mo żli wych. Co wi ęcej, oba

ran kingi moż na kry tyko wać na wie le spo sobów (co zresztą jest czy nione w litera -
turze przed miotu), ale też mają one ugrunt owaną pozycję i określ one za lety. Jak na
przykłado stwier dził Fran cis Fu kuya ma, ran king „Fre edom in the World” jest jak
Prze wodn ik Mi chel in po roz woju de mok racji12. Nie jest ce lem ni niejs zej pra cy szc -
zegółowa anal iza spo sobu kon struo wania obu wy kor zyst anych ra nki ngów, a tym
bar dziej roz pat rywa nie wątpl iwo ści, ja kie im to war zyszą. Za dan ia te wykra czają
bo wiem poza pr zyjęte ramy pra cy zar ówno od stro ny te mat ycznej, jak i ob jęt ościo -
wej. Po zos tając na po ziom ie pod staw owy ch in form acji, na leży się przyj rzeć ich
głów nym założ eniom (ta bela 1).
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Ta bela 1. Fre edom Ho use In dex i Gen der In equa lity In dex – ze staw ienie zbior cze

Wy szcz ególnienie Fre edom Ho use In dex Gen der In equa lity In dex

Źródło
„Fre edom in the World”,
Fre edom Ho use

„Human Development Report“,
United Nations Development
Programme

Przed miot ba dan ia
sto pień de mok ratyczności
pa ńst wa

stopień równości kobiet
i mężczyzn

Wa rto ści in deksu
– 1,0–2,5 – wol ny
– 3–5 – częściowo wolny
– 5,5–7,0 – bez wolności

Od „0” (pełna równość) do „1”
(całkowity brak równości)

Uwz ględniane
aspekty

– pra wa po lit yczne
– wo lno ści oby wat elsk ie

– zdro wie re prod ukcy jne
– uwłasnow olni enie
– ry nek pra cy

Źródło: ze staw ienie własne. 

12 Stro na do mowa Fre edom Ho use, http://www.fre edomhou se.org/tem plate.cfm?page=15, do -
stęp: 1.10.2011 r.
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Fre edom Ho use In dex jest elem entem co roczn ego ra portu Fre edom in the

World do tyczącego sta nu de mok racji w po szc zegó lnych pa ńst wach na św iec ie,
kt óry oprac owy wany jest przez organizację Fre edom Ho use od 1972 roku. Jest on 
efekt em mo nit oro wan ia stop nia re spekt owa nia i ochrony przez poszczególne
państwa praw po lit yczny ch i wo lno ści oby wat elsk ich, któ re są za warte przede
wszyst kim w Po wszechn ej De klar acji Praw Człowieka. Efekt em oceny sy tua cji
w po szc zególnych pa ńst wach jest za lic zenie ich do jed nej z trzech grup: wol ne
(free), czę ściowo wol ne (par tly free), bez wol no ści (not free). Jak czy tamy w jed -
nym z opr acowań, „dane Fre edom Ho use su ger ują, że ist nieją dwa pod staw owe
cele, ja kie sta wiamy de mok racji. Po pierw sze de mok racja jest ustroj em, który
naj skut eczni ej chro ni nas przed ty ranią (dając nam wo lno ść w zna czen iu nega ty -
wnym). Po dru gie de mok racja jest ustroj em, który na dając człon kom społe czeń -
stwa sta tus oby wat ela – a nie pod dan ego – umo żli wia naj szers ze uczestnic two
w rządze niu «zwykłym lu dziom» (dając nam wo lność w zna czen iu po zy ty -
wnym)”13.

Z ko lei Gen der In equa lity In dex jest mier nik iem służącym do kom pleks owe -
go po miaru (nie)ró wnoś ci sy tua cji ko biet i mę żczyzn w po szczególnych pań -
stwach na św iecie. Jest to nowy mier nik. Po raz pierw szy wpro wad zony zo stał
w ra porc ie Hu man Deve lopment Re port 2010. The Real We alth of Na tions: Path -

ways to Hu man Deve lopment, czy li dwu dzies tej edyc ji co roczn ego ra portu na te -
mat roz woju społecz nego na świ ecie, któ ry przy got owy wany jest przez Pro gram
Nar odów Zjed noc zony ch ds. Roz woju (UNDP). Wsk aźn ik GII zastąpił wprowa -
dzone w 1995 roku, a nast ępn ie co roczn ie ak tua lizo wane dwa ws kaź niki Gen der
Deve lopment In dex (GDI) i Gen der Em pow erm ent Me asure (GEM), któ re – jak
po kazała prak tyka – obar czone były pewną liczbą nie dos konałości14. Wsk aźn ik
ten anal izu je trzy ob szary klu czowe dla sy tua cji ko biet w poszcze gólnych pań -
stwach: ry nek pra cy, zdro wie re prod ukcy jne i uwłasnow olni enie (em pow erm ent)
ro zum iane jako po siad anie wpływu na pro cesy de cyz yjne i moż liwość de cyd owa -
nia o własnym lo sie. Przy biera on post ać licz bową z prze działu 0 do 1 (z do -
kładno ścią do trzech miejsc po prze cinku), gdzie 0 otrzym ują pań stwa, w których
nie stwier dza się nierów ności ko biet i mę żczyzn, a 1 – w kt órych mamy do czy -
nien ia z całko witą ni erównością płci. Zgod nie z przy jętą me tod olo gią, uzys kany
wy nik ob raz uje pro cent, jaki bra kuje do uzys kania pełnej równ ości (na przykład
w Pol sce, dla któ rej wsk aźnik GII wy nosi 0,325, osiągn ięte jest nie spełna 2/3
pełnej rów ności ko biet i mę żczyzn).
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13 K. Ha rat yk, Po mię dzy glo bal iza cją i de mok racją. Prze miany kon cepc ji de mok racji w epoce

za niku po lit yki, „Kul tura — Hi stor ia — Glo bal iza cja” 2009, nr 5, s. 45.
14 Kwe stia ta była sze rzej po dejm owa na we wc ześn iejszych pra cach au tora. Zob. Ł. Wawrow -

ski, Po lit yka ró wny ch szans. In styt ucj onal ne me chan izmy zw ięks zan ia par tyc ypa cji ko biet w struk -

tur ach po lit yczny ch na przykładzie państw Unii Eu rop ejsk iej, Wy dawn ictwo Adam Mar szałek,
Tor uń 2007, s. 107 i n.
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3.3. Wnio ski em pir yczne

Wy kor zyst ując kla syf ika cje pań stw na pod staw ie za prez ento wan ych mi erni ków
Fre edom Ho use In dex i Gen der In equa lity In dex, moż na się po kusić o ukaz anie
związku pomi ędzy stop niem demo kratyczności pańs tw a stop niem równ ości ko -
biet i mę żczyzn (ta bele 2 i 3).
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Ta bela 2. Wy kaz pa ństw ze wz ględu na wa rtość Gen der In equa lity In dex 
i Fre edom Ho use In dex

Ran king
GII

Pań stwo
War tość 

GII

Sta tus pa ństwa wg FHI

wol ny
czę ściowo

wol ny
bez 

wo lności

1 Holandia 0,174 +

2 Dania 0,209 +

3 Szwecja 0,212 +

4 Szwajcaria 0,228 +

5 Norwegia 0,234 +

6 Belgia 0,236 +

7 Niemcy 0,240 +

8 Finlandia 0,248 +

9 Włochy 0,251 +

10 Singapur 0,255 +

11 Francja 0,260 +

12 Japonia 0,273 +

13 Islandia 0,279 +

14 Hiszpania 0,280 +

15 Cypr 0,284 +

16 Kanada 0,289 +

17 Słowenia 0,293 +

18 Australia 0,296 +

19 Austria 0,300 +

20 Korea Południowa 0,310 +

21 Portugalia 0,310 +

22 Łotwa 0,316 +

23 Grecja 0,317 +

24 Luksemburg 0,318 +

25 Nowa Zelandia 0,320 +

26 Polska 0,325 +

27 Czechy 0,330 +

28 Izrael 0,332 +

29 Irlandia 0,344 +
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Ran king
GII

Pań stwo
War tość 

GII

Sta tus pa ństwa wg FHI

wol ny
czę ściowo

wol ny
bez 

wo lności

30 Chorwacja 0,345 +

31 Słowacja 0,352 +

32 Wielka Brytania 0,355 +

33 Litwa 0,359 +

34 Węgry 0,382 +

35 Malta 0,395 +

36 Bułgaria 0,399 +

37 Stany Zjednoczone 0,400 +

38 Chiny 0,405 +

39 Estonia 0,409 +

40 Mołdawia 0,429 +

41 Rosja 0,442 +

42 Barbados 0,448 +

43 Kuwejt 0,451 +

44 Ukraina 0,463 +

45 Zjednoczone Emiraty Arabskie 0,464 +

46 Mauritius 0,466 +

47 Kuba 0,473 +

48 Trinidad i Tobago 0,473 +

49 Rumunia 0,478 +

50 Malezja 0,493 +

51 Kostaryka 0,501 +

52 Libia 0,504 +

53 Chile 0,505 +

54 Urugwaj 0,508 +

55 Bahrajn 0,512 +

56 Tunezja 0,515 +

57 Mongolia 0,523 +

58 Wietnam 0,530 +

59 Malediwy 0,533 +

60 Argentyna 0,534 +

61 Albania 0,545 +

62 Azerbejdżan 0,553 +

63 Kirgistan 0,560 +

64 Wenezuela 0,561 +

65 Tadżykistan 0,568 +

66 Armenia 0,570 +

67 Kazachstan 0,575 +

cd. tab. 2
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Ran king
GII

Pań stwo
War tość 

GII

Sta tus pa ństwa wg FHI

wol ny
czę ściowo

wol ny
bez 

wo lności

68 Meksyk 0,576 +

69 Tajlandia 0,586 +

70 Algieria 0,594 +

71 Gruzja 0,597 +

72 Sri Lanka 0,599 +

73 Belize 0,600 +

74 Peru 0,614 +

75 Namibia 0,615 +

76 Jordania 0,616 +

77 Turcja 0,621 +

78 Filipiny 0,623 +

79 Burundi 0,627 +

80 Brazylia 0,631 +

81 Panama 0,634 +

82 Republika Południowej Afryki 0,635 +

83 Rwanda 0,638 +

84 Jamajka 0,638 +

85 Paragwaj 0,643 +

86 Ekwador 0,645 +

87 Dominikana 0,646 +

88 Laos 0,650 +

89 Salwador 0,653 +

90 Kolumbia 0,658 +

91 Botswana 0,663 +

92 Gujana 0,667 +

93 Suazi 0,668 +

94 Katar 0,671 +

95 Kambodża 0,672 +

96 Boliwia 0,672 +

97 Nikaragua 0,674 +

98 Iran 0,674 +

99 Gabon 0,678 +

100 Indonesia 0,680 +

101 Honduras 0,680 +

102 Lesotho 0,685 +

103 Syria 0,687 +

104 Maroko 0,693 +

105 Zimbabwe 0,705 +

cd. tab. 2
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Ran king
GII

Pań stwo
War tość 

GII

Sta tus pa ństwa wg FHI

wol ny
czę ściowo

wol ny
bez 

wo lności

106 Sudan 0,708 +

107 Gwatemala 0,713 +

108 Egipt 0,714 +

109 Uganda 0,715 +

110 Nepal 0,716 +

111 Mozambik 0,718 +

112 Pakistan 0,721 +

113 Senegal 0,727 +

114 Ghana 0,729 +

115 Togo 0,731 +

116 Bangladesz 0,734 +

117 Kenia 0,738 +

118 Mauretania 0,738 +

119 Haiti 0,739 +

120 Gambia 0,742 +

121 Kongo 0,744 +

122 Indie 0,748 +

123 Irak 0,751 +

124 Zambia 0,752 +

125 Sierra Leone 0,756 +

126 Malawi 0,758 +

127 Benin 0,759 +

128 Arabia Saudyjska 0,760 +

129 Kamerun 0,763 +

130 Wybrzeże Kości Słoniowej 0,765 +

131 Liberia 0,766 +

132 Republika Środkowoafrykańska 0,768 +

133 Papua Nowa Gwinea 0,784 +

134 Afganistan 0,797 +

135 Mali 0,799 +

136 Niger 0,807 +

137 Kongo 0,814 +

138 Jemen 0,853 +

Źródło: ze staw ienie własne na pod staw ie cząst kow ych da nych za wart ych w naj bard ziej ak tua -
lny ch w mo menc ie oprac owy wan ia tek stu ran king ach opub liko wan ych w: Hu man Deve lopment Re -

port 2010. The Real We alth of Na tions: Pa thways to Hu man Deve lopment, Unit ed Na tions Deve -
lopment Pro gramme, New York 2010 i Fre edom in the World 2011, Fre edom Ho use, http://www.
fre edomhou se.org/tem plate.cfm?page=363&year=2011, dos tęp 1.09.2011. Ze staw ienie obejm uje
tyl ko te pań stwa, dla któ rych dos tępne były pełne dane w obu ran king ach.

cd. tab. 2
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Już po bie żna anal iza przed staw ione go ze staw ienia wska zuje, że równ ość płci
jest po zyt ywnie sko rel owa na z de mok raty cznym cha rakt erem pań stwa. Wśr ód 40 
pań stw o naj leps zej war tości Gen der In equa lity In dex (a więc naj pełniej realizu -
jących za sadę ró wnoś ci ko biet i mę żczyzn) są tyl ko 3 nie dem okr atyc zne (10 –
Sin gap ur; 38 – Chi ny; 40 – Mołda wia). Z ko lei wś ród 40 pa ństw o naj gors zej
war tości GII (a więc cha rakt ery zujących się naj więk szą nie równ ością ko biet
i męż czyzn) jest tyl ko 6 de mok raty cznych (100 – In don ezja; 114 – Gha na; 118 –
Mau ret ania; 122 – In die; 127 – Be nin; 135 – Mali). Ró wnież bar dziej szcze -
gółowa anal iza uprawn ia do ta kich wn iosków, po zwala ona jed nak na ukaz anie
do datk owy ch kwe stii:

– Co praw da pańs twa o naj leps zym sta tus ie FHI („wol ne”) uzys kały naj -
lepszą war tość GII (0,428), ale już w przy padku po zos tałych dw óch grup
nie ma wi ęks zej ró żni cy, je śli cho dzi o war tości śre dnie. Wię cej, pań stwa
o sta tus ie FHI „bez wol noś ci” mają nie znaczn ie lep szy śre dni wsk aźnik
GII niż pań stwa o sta tus ie FHI „czę ści owo wol ne” (0,635 do 0,643). In -
nymi słowy, sta tys tycznie sy tua cja ko biet w sto sunku do męż czyzn naj -
leps za jest w pań stwa ch de mok raty cznych w po rów naniu z po zos tałymi,
ale ró wno cześnie sy tua cja ko biet w pa ństwach nie dem okr atyc znych jest
(nie znaczn ie) lep sza niż w czę ściowo de mok raty cznych.

– Uzys kaną śred nią wart ość GII dla gru py pań stw de mok raty cznych (0,428) 
trud no uznać za sa tysf akcj onującą. Po kaz uje ona bo wiem – zgod nie z me -
tod olo gią owego wska źnika – że osiągnię ta zo stała do piero nie co wię cej
niż połowa rów ności ko biet i mę żczyzn.

– Anal izując uzys kane wy niki, nie trudno zau ważyć, że naj leps ze re zult aty
w ran kingu GII oraz naj wyżs zy sta tus w ran kingu FHI uzys kują tzw. pań -
stwa za chodn ie. Wy nika to niewątpli wie z fak tu, że owe idee mają właśn ie
za chodn ie ko rzen ie i to właś nie w owym kr ęgu kul tur owym po strzeg ane
są jako pożądane, pod czas gdy w in nych kr ęgach kul tur owy ch sy tua cja
wygląda cz ęsto zgoła od mienn ie.

– Z kwe stii szc zegółowych należy zwrócić uwagę zwłasz cza na to, że pań -
stwo o naj większym od setku ko biet w par lam encie, czy li Rwan da (w któ -
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Ta bela 3. Śred nie war tości Gen der In equa lity In dex dla pa ństw z po szczególnych
grup Fre edom Ho use In dex 

Wyszczególnienie
Sta tus pań stwa wg FHI

Łącznie
wol ny

czę ściowo
wol ny

bez wol ności

Śred nia war tość GII 0,428 0,643 0,635 0,546

Licz ba skla syf iko wan ych pańs tw 61 44 33 138

Źródło: Ob lic zenia własne na pod staw ie da nych z ta beli 2.
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rej ko biety sta nowiły po wy bor ach z wr ześ nia 2008 roku 56,3% pa rla -
mentarzystów15), ma re lat ywnie niską wa rto ść GII (0,638), a po nadto jest
pa ństw em uznaw anym za nie dem okr atyc zne. Płynie stąd istotny wnio sek,
że wy soki udział ko biet w po lit yce z jed nej stro ny wca le nie musi być od -
zwierc iedl eniem og ólnej sy tua cji ko biet w społec zeństwie, a z dru giej –
nie musi być atryb utem państ wa de mok raty cznego.

Re asum ując, przyj mując powyż sze założenia me tod olo gic zne, na leży uz nać,
że de mok racja sprzy ja ist nien iu rów ności płci, ale jej nie gwa rant uje; na tom iast
brak de mok racji nie sprzy ja ist nien iu rów ności płci, ale też jej nie wyklucza.

4. De mok racja i ró wno ść płci: „co” dla „cze go” może być ba rierą

Do tychc zaso we ro zważa nia ukazały, że we współcze snym świ ecie za sadn iczo
de mok racja po zyt ywnie łączy się z ró wno ścią ko biet i mę żczyzn. Nie oznac za to
jed nak, że obie te idee są w sto sunku do sie bie bez konf likto we i wza jemn ie de -
term inujące. Co wi ęcej, prze prow adz ona em pir yczna anal iza ukazała, że tak jak
wciąż nie ma po wszechn ej de mok racji w ska li glo baln ej, tak da leko do pełnej
rów ności ko biet i mę żczyzn. Czas za tem po wrócić do ko lejn ego tytułowego za -
gadn ienia: „co” dla „cze go” może być ba rierą, a za tem czy brak ró wności płci
może być ba rierą ist nien ia de mok racji, czy ra czej to de mok racja może być ba rierą 
ró wności płci.

4.1. Czy brak równ ości płci może być ba rierą de mok racji?

Bar dziej oczyw isty kie run ek roz pat rywa nej re lac ji do tyc zy kwe stii, czy brak rów -
ności ko biet i mę żczyzn może być po strzeg any jako ba riera de mok racji. Zagad -
nienie te ma re lat ywnie sze roką lit eraturę, zwłasz cza jeś li cho dzi o pu blik acje fir -
mow ane przez środowiska fe min ist yczne, choć po dejm owa ne jest ró wnież przez
teoretyków de mok racji16. Po dkr eślić na leży, że po staw ione py tan ie um ożl iwia
uzys kanie różn ych od pow iedzi, co jest związane z ukaz aną wcze śniej wiel ością
spos obów de fin iowa nia anal izo wan ych zja wisk. Uwz ględniając tyl ko moż liwość
idea liza cyj nego lub pro ced ura lnego de fin iowa nia de mok racji oraz po strzeg ania
ró wności w ka teg ori ach sta nu początkow ego lub końc owe go, wyró żnić nale ży
czte ry mo del owe sy tua cje (ta bela 4).

46 Łukasz Waw rows ki

15
Wo men in Na tion al Par liam ents. Si tua tion as of 31 Au gust 2011, In ter-Par liam enta ry Union,

http://www.ipu.org/wmn-e/clas sif.htm, dost ęp: 1.09.2011 r.
16 In spir acją do podję cia owego za gadn ienia jest jed na z wcz eśniejszych prac au tora, w kt órej

pro blem ów – acz w aspekc ie ogran icz onym je dyn ie do sfe ry udziału ko biet w po lit yce – był przed -
miot em szerszego za int ere sow ania. Zob. Ł. Waw rows ki, Zwi ększ anie udziału ko biet w struk tur ach

po lit yczny ch jako wy móg de mok racji, w: Pol ska de mok racja. Kon cepc je, płasz czyz ny, in styt ucje,
red. S. Wr óbel, Wy dawn ictwo Adam Mar szałek, Tor uń 2008, s. 102–117.
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Ta bela 4. Czy brak ró wno ści płci może być ba rierą de mok racji?

De fin iowa nie de mok racji:
idea liza cyj ne pro ced ura lne

De fin iowa nie ró wno ści jako stan:
początkowy tak tak
końcowy spor ne nie

Źródło: Ze staw ienie własne.

Za cznijmy od anal izy wari ant ów, w któr ych brak równ ości płci musi być
uznany za barie rę w ist nien iu de mok racji. Ar gum enta cja taka jest po wszechn ie
sto sow ana przez środowiska fe min ist yczne, dla kt óry ch kwe stia rów ności płci,
a zwłasz cza udziału ko biet w ży ciu pu bliczn ym, trak tow ana jest właśnie jako
ważny mier nik de mok racji. Sporą po pul arno ść zy skało w Pol sce pro pag owa ne
przez Małgorzatę Fuszarę sfor mułowan ie „nied okończona de mok racja”. Au torka
trak tuje je jako „naj bard ziej la pid arne ok reś lenie po kaz ujące stan wie lu pań stw,
w któ rych re prez enta cja ko biet w ży ciu pu bliczn ym jest ciągle bar dzo ni ska,
niepo zwalająca mó wić o de mok raty cznych me chan izm ach wyłanian ia władzy
w spo sób, który dawałby równe szan se spra wow ania władzy zaró wno ko biet om,
jak i mę żczy znom”17. Jak w jed nym z wyw iadów stwier dziła Izab ela Ja ruga-
-No wacka, „praw dziwa de mok racja to współod pow iedz ialność ko biet za rządze -
nie. My zresztą wie le nie chce my – pół władzy i całej pen sji”18. Ta kie po staw ienie 
spra wy jed noz nacznie wska zuje, że brak równ ości ko biet i mę żczyzn (nie tyl ko
na po ziom ie ró wnoś ci szans, ale także efektu końco wego) jest ba rierą uzys kania
pełnej de mok racji.

O ile jed nak rów ność praw jako wym óg de mok racji jest po wszechn ie akcep -
to wana, o tyle fak tyczny rów ny udział ko biet i mę żczyzn w ży ciu pu bliczn ym
pod lega nie ustann ej kry tyce. Do skonałym przykładem tego są nie dawne dys kus je 
to war zyszące oby wat elsk iemu pro jekt owi tzw. ustawy pa ryt eto wej19. Co wi ęcej,
w tak za rys owa nej sy tua cji, w celu uzys kania równ ych rezu ltat ów, niem ożli we
jest utrzym anie równych warunk ów funk cjon owa nia. Jed noz nacznie z punk tu wi -
dzen ia fi loz ofii li ber alnej wska zuje na to Frie dr ich Hay ek, pisząc, że dążen ie do
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17 M. Fu szara, Zmia ny w świa domości ko biet w Pol sce w la tach dz iewięćdziesiątych, w: Ko biety 

w Pol sce na przełomie wie ków. Nowy kon trakt płci?, red. M. Fu szara, In styt ut Spraw Pu bliczn ych,
War szawa 2002, s. 36.

18
Roz mowa z Izab elą Ja rugą-No wacką, „Fak ty” w ra diu RMF FM z dnia 5.11.2001 r. Jesz cze

dal sze kon sek wencje wyciągają zwo lenn icy tak zwa nego fe min izmu siły: jak ar gum ento wała Na omi 
Wolf, ko biety dz ięki de mok racji stają się klasą pa nującą po lit ycznie, gdyż sta nowią po nad 51%
społec zeństwa, po winny więc zr obić z tego fak tu właśc iwy uży tek (zob. K. Ślęc zka, Fe min izm. Ideo -

logie i kon cepc je społecz ne współcze snego fe min izmu, Wy dawn ictwo Książn ica, Katowice 1999,
s. 243).

19 Sze rzej zob. Ł. Waw rows ki, Co da Po lkom tzw. ustawa pa ryt eto wa?, „Stu dia Biu ra Anal iz Sej -
mow ych Kan cel arii Sej mu. Za sada ró wno ści i za sada nie dys krymi nac ji” 2011, nr 2(26), red. B. Kłos,
J. Szy mań czak, Wy dawn ictwo Sej mowe Kan cel arii Sej mu, War szawa 2011, s. 141–164.
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rów ności rez ultatów sprzecz ne jest z po stul atem ró wnego trak tow ania w trak cie
działania, gdyż or gany pa ńst wa chcące za pew nić równą po zyc ję oby wat eli muszą 
tra kto wać ich nie rów no i tym sa mym og raniczać ich wo lność działania20. Stąd po -
jaw iające się za rzuty, że pre fer encje dla ko biet w trak cie ubieg ania się o stanowi -
ska pu bliczne są nie zgodne właśn ie z za sadą ró wności ro zum ianej jako stan
początkowy.

Rów noc ześ nie re lat ywnie łatwo uk azać, że pr zyj ęcie pro ced ura lnego definio -
wania de mok racji nie wy mus za ist nien ia rów ności płci w kon tekś cie sta nu koń -
cowego. Prze waga mężc zyzn w struk tur ach po lit yczny ch, będąca kon sek wencją
tego, że wy borcy w de mok raty cznych wy bor ach wska zali jako swych repre -
zentantów więcej mężczyzn niż ko biet, jest bo wiem zgod na z pro ced ura lnym
mini mum de mok racji. Co wi ęcej, wi ęks zy udział mężczyzn wca le nie musi ozna -
czać, że in ter esy ko biet są słabiej re prez ento wane. Złudne – i cz ęsto kry tyk owa ne –
jest bo wiem założ enie, że re prez enta cja in tere sów po lit yczny ch jest w pełni uwar -
unko wana płcio wo. W tym wy padku od powi edź uz ależ niona jest niewątpli wie od 
przy jętej kon cepc ji re prez enta cji. Ws kazać na leży za tem na dwie prze ciws tawne
kon cepc je21. Pierw sza z nich zakłada, że struk tury po lit yczne po winny wier nie
odzw ierciedlać skład społecze ństwa, po winny być jego mi niat urą. Cho dzi tu za -
tem o „be zpośrednie” re prez ento wan ie. W tym też ko ntek ście obecny po ziom
udziału ko biet w struk tur ach po lit yczny ch w jed noz naczny spo sób zasługuje na
mia no nie dor epr ezen towa nia. Rów noc ześ nie prz yto czyć moż na sło wa Ka zim -
ierza Ślę czki, zgod nie z któr ymi znacz nie mniej szy udział ko biet w struk tur ach
po lit yczny ch sta nowi „pod sta wę do osk arż eń sys temu społecz nego o dys krym -
ino wan ie po lit yczne ko biet, a na wet os karżeń o ucisk ko biet przez mężczyzn,
opres jono wan ie ko biet”22. In ac zej sy tua cja wygląda, gdy opier amy się na dru giej
kon cepc ji, zgod nie z którą in ter es jed nostki/gru py może być repre zen towany
przez osoby o od mienn ych ce chach społecz no-de mog rafi cznych. W ta kim uj ęciu
nie wielki po ziom udziału ko biet wca le nie musi ozn aczać, że są one (a właśc iwie
ich in ter esy) nie dor epr ezen towa ne. Tym sa mym ko nieczność wy równywania
fak tyczn ego udziału ko biet w ży ciu pu bliczn ym nie musi być be zpośre dnio ut -
ożsami ana z wy mog ami pro ced ura lnie ro zum ianej de mok racji.

Re asum ując, trak tow anie równ ości ko biet i mę żczyzn jako wy mogu demo -
kracji jest uz ale żnio ne od spo sobu ro zum ienia za rów no owej ró wno ści, jak i de -
mok racji. W za leż ności od pr zyj ętej kon fig ura cji moż na uzy skać zró żni cow ane
od pow iedzi. O ile uznan ie równo ści na po ziom ie po siad any ch praw nie bu dzi
współcz eśnie wątp liwości, o tyle trak tow anie równ ości w ka teg ori ach sta nu koń -
cowego nie musi być elem entem niez będn ym dla ist nien ia demokracji, zwłaszcza
w rozumieniu proceduralnym.

48 Łukasz Waw rows ki

20 Zob. F. Hay ek, Mir aż spr awiedliwości społecz nej, „Zda nie” 1987, nr 9, s. 32–36.
21 Zob. D. Far rell, Elector al Sys tems. A Com par ati ve In trod ucti on, Pal grave, New York 2001,

s. 11.
22 K. Ślęc zka, op. cit., s. 28.
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4.2. Czy de mok racja może być ba rierą ró wności płci?

O ile roz ważania na te mat ko nieczności ist nien ia rów ności ko biet i mę żczyzn
w pa ństwie de mok raty cznym na leżą do dość cz ęsto po dejm owa nych, o tyle od -
wróc enie owego związku nale ży uznać za za gadn ienie znacz nie rza dziej rozpa -
trywane. Wy nika to niewątpli wie z fak tu uznan ia de mok racji za opty malną formę
or gan iza cji władzy i ży cia społecz nego w za chodn im kr ęgu kul tur owym. Czy za -
tem jest mo żliwe, że to właś nie de mok racja stoi na dro dze do osiągni ęcia rów -
ności ko biet i mę żczyzn23?

Po dobn ie jak w przy padku po przedn im, uw zględn iając anal izo wane dwa al -
tern aty wne spo soby ro zum ienia de mok racji (idea liza cyj ne i pro ced ura lne) oraz
dwa wa rianty ro zum ienia ró wno ści (jako stan początkowy i końc owy), uzys kuje -
my czte ry mo del owe spo soby od pow iedzi na py tan ie, czy de mok racja może być
ba rierą osiągania równości płci (tabela 5).

Ta bela 5. Czy de mok racja może być ba rierą ró wności płci?

De fin iowa nie de mok racji:
idea liza cyj ne pro ced ura lne

De fin iowa nie ró wno ści jako stan:
początkowy nie nie
ko ńco wy nie tak

Źródło: Ze staw ienie własne.

Naj mniej pro blem aty czne jest oparc ie się na idea liza cyj nym de fin iowa niu de -
mok racji. De mok racja w tym uj ęciu nie stoi na prze szkod zie osiąga niu ró wności
płci, gdyż głów nym jej elem entem de fin icy jnym jest właś nie osiąga nie ró wności
jed nos tek. Po dobn ie rzecz ma się w przy padku pro ced ura lnego de fin iowa nia de -
mok racji i ró wno ści ro zum ianej jako stan początkowy. Równ ość praw bo wiem
współcz eśnie po wszechn ie jest po strzeg ana jako elem ent owego pro ced ura lnego
mi nim um de mok racji (choć, jak za syg nali zow ano wcześniej, dawniej wcale nie
było to takie oczywiste). 

In ac zej rzecz wygląda w przy padku od nies ienia tak po strzeg anej de mok racji
do ró wno ści sta nu koń cowego. Przede wszyst kim należy się zastan owić nad kon -
sek wencj ami wy nik ającymi z de mok raty cznego me chan izmu wyłanian ia władzy. 
Wy chodząc za tem od przy tac zane go wcze śni ej pro ced ura lnego de fin iowa nia de -
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23 In spir acją dla po djęc ia owego za gadn ienia stała się de bata or gan izo wana przez Partię Ko biet
na te mat „Eu rop ejskia kar ty rów ności ko biet i mę żczyzn w ży ciu lo kaln ym”, na którą au tor zo stał
swe go cza su za pros zony. Kar ta ta zo stała oprac owa na i jest za lec ana przez Radę Gmin i Regionów
Eu ropy (CEMR), nie mniej w Pol sce po zos taje nie mal nie zauważona. Prz yjęta zo stała ona bo wiem
do tej pory tyl ko przez jedną gminę (Nysa), a dwie nad nią de bat owały bez ostat eczne go przyję cia
(Olsz tyn i Giży cko). W trak cie dys kus ji padło py tan ie, dla czego po lit ycy nie chcą wp row adz ać tego
typu roz wiązań, któ re – zda niem zwo lenników – mogą się prz yczynić do po prawy sy tua cji ko biet.
Udziel ona odpowi edź wywołała spo re po rus zenie wś ród (głów nie) słuchac zek.
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mok racji, mo żna st wie rdzić, że władzę w pa ńst wie spra wują ci, któr zy uzys kają
w trak cie wybo rów najw iększe po parc ie społecz ne. Nie trudno za tem uz nać, że
po lit ycy w swych działaniach, mając na względzie maksymalizację szans wy -
borc zych, będą się ki erow ać wolą ludu. Będą ro bić to, co przełoży się na ich po -
parc ie społecz ne. W kon sek wencji de mok racja stwa rza spo re pole do działania
po lit ykom po pul ist ycznym, kt órzy głoszą hasła „przy jemne” i „pożądane” przez
wyborców, utrudn ia na tom iast działanie tym, kt órzy pr óbują fo rso wać roz wiąza -
nia w społec zeństwie nie pop ula rne (na wet ta kie, kt óre obiekt ywnie – ze świado -
mością trudno ści wy nik ających z owej ka teg orii – wy dają się ko nieczne). Taka
in terp reta cja uprawn ia do nakreś lenia dwóch al tern aty wnych sce nar iuszy. Jeś li
wy borcy chcą ak cent owa nia kwe stii rów nościowych, to po lit ycy niewątpli wie
będą je pod nos ili, gdyż to przy spor zy im po parc ia wy borczego. Tym sa mym de -
mok racja jako for ma spra wow ania władzy będz ie sprz yjać równ ości płci. Jeśli na -
tom iast spra wy te nie są w społecze ństwie trak tow ane prio ryt eto wo, trud no ocze -
kiwać więk szego nimi za int ere sow ania ze stro ny rządzących, gdyż nie przełoży
się to na wzrost po parc ia wy borczego (a nie wyk lucz one jest wrę cz, że spo wod uje
jego spa dek). W ta kim wy padku za tem de mok racja nie bę dzie sp rzy jać dzia -
łaniom równościowym (sche mat 1).

Ta bela 6. Typy po lit yki ró wno ści owej

Sto sun ek do działań na rzecz zwiększania
udziału ko biet:

prowadzić nie prowadzić

Do min acja mę żcz yzn jako stan:
zły po lit yka ak tywna po lit yka bier na
dobry po lit yka nie koh ere ntna po lit yka pa triarc halna

Źródło: ze staw ienie własne. Sze rzej zob. Ł. Waw rows ki, Przesłanki działań na rzecz zwięk -

szania udziału ko biet w struk tur ach po lit yczny ch a typy po lit yki ró wno ści owej, w: Ró wno ść w Unii

Eu rop ejsk iej. Teo ria i prak tyka, red. W. Bo kajło, A. Pa cześniak, Atla 2, Wrocław 2008, s. 305–317.

50 Łukasz Waw rows ki

Sche mat 1. Czy de mok racja sprzy ja równo ści płci?
Źródło: Ze staw ienie własne.
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Nale ży też spra wdzić, jak w da nym społec zeństwie po strzeg ana jest kwe stia
rów ności ko biet i mę żczyzn; czy jej brak jest po wszechn ie do strzeg any, a je śli
tak, to czy skut kuje to po czuc iem ko niec zności działań na rzecz zmia ny tego sta -
nu. Zau ważyć nal eży bo wiem, że kwe stie te wca le nie są toż same, co ukaz uje
nast ępujące, za prop ono wane swe go cza su przez au tora ze staw ienie czte rech
typów po lit yki ró wno ści owej (ta bela 6).

Od pow iedzi wy żej za dane py tan ia najłatwiej uzyskać, odwołując się do sto -
sown ych bad ań opin ii pu bliczn ej. Wbrew po zor om nie jest to jed nak za dan ie
łatwe, co wy nika ze znacz nego zróżn ico wania wynik ów płynących z po dobn ych
ba dań24. Zacząć za tem mo żna od ba dań z mar ca 2011 roku, któ re odbiły się w me -
diach sze rok im echem. Zgod nie bo wiem z so ndażem In styt utu Ba dan ia Opin ii
Homo Ho mini, pra wie 95% ba dan ych Po lak ów twier dzi, że ko biety w Pol sce nie
są dys krym ino wane (a je dyn ie 3% jest in nego zda nia)25. Jak tłumac zył owe wy -
niki pre zes Homo Ho min ii Mar cin Duma, „w per cepc ji Po lek i Po laków równo -
uprawnienie jest fak tem”26. Prz yjęcie ta kiego ob razu sto sunku Pol aków do kwe -
stii rów ności płci po zwala na wyciągn ięcie jed noz naczny ch wni osk ów. Sko ro
pro blem dys krym ina cji ko biet nie jest do strzeg any przez społeczeństwo, to trud -
no się dziw ić, że po lit ycy, bacząc głów nie na po ziom po parc ia wy borczego, nie
trak tują kwe stii działań rów nościowych prio ryt eto wo.

Ocz ywiś cie, moż na się spi erać, czy uzys kany w przy tac zanym ba dan iu nie -
zmiern ie wy soki od set ek od pow iedzi ne gujących ist nien ie dys krym ina cji ko biet,
rz eczywiście od zwierc iedla poglądy pol skiego społecz eństwa. Wątpl iwość taka
jest tym bar dziej uzas adni ona, że nie trudno prz ytocz yć ba dan ia, kt óry ch wy niki
dość wy raź nie się ró żnią. Na przykład, w jed nym z bad ań pro wad zony ch przez
Cen trum Bad ań Opin ii Społecz nej ukaz ano, iż „opin ia, że w na szym kra ju ko biety 
nie są dys krym ino wane (46%), nie znaczn ie prz eważa nad poglądem, że mają
mniej sze szan se w życiu niż mężc zyźni (42%)”27. Rozb ieżność wyni ków pomi -
ędzy przy tac zany mi ba dan iami (uw zgl ędni ając na wet ró żny czas ich wyko ny -
wania) trud no uznać za nie istotną. Nie mniej na wet taka ro zbieżność uzys kiwa -
nych wyni ków nie zmie nia fak tu, że pro blem dys krym ina cji ko biet nie jest rzeczą
po wszechn ie przez Polaków do strzeg aną. Uprawn iony za tem po zos taje wc ześ -
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24 Kwe stia roz bieżności wyn ików bad ań pro wad zony ch przez różne ośrodki jest w Pol sce
ostatn imi cza sy czę sto po dejm owa na, zwłasz cza w kon tekście róż nego mie rzon ego po parc ia dla par -
tii po lit yczny ch. Pr zyp omnieć wy starc zy, że po wy bor ach pre zyd encki ch z 2010 roku Or gan iza cja
Firm Ba dan ia Opin ii i Ryn ku powołała gru pę nie zależnych eks pertów, któ ra miała ust alić przy czyny 
tzw. kry zysu son daż owego. Ra port ko mis ji ds. oceny me tod olo gii ba dań przed wyb orcz ych zapre -
zentowany zo stał ostat ecznie w stycz niu 2011 roku.

25
95 proc. an kiet owa nych uw aża, że Po lki nie są dys krym ino wane, http://wia dom osci.ga zeta.

pl/Wia dom osci/1,80708,9217053,95_proc__an kiet owa nych_uwaza__ze_Po lki_nie_sa_dys krym ino -
wane.html?or der=naj stars ze, dos tęp: 4.07.2011 r. Ko biety tyl ko nie znaczn ie rza dziej niż męż czyźni
twierdzą, że ko biety nie są dys krym ino wane (98% męż czyzn i 92% ko biet).

26 Ibid em.
27

Ko biety w społec zeńs twie – ró wnou prawnienie czy dys krym ina cja. Ko mun ikat z ba dań

BS/182/2006, Cen trum Ba dan ia Opin ii Społecz nej, War szawa 2006.
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niej szy wnio sek, że sko ro wię kszość Pol aków uwa ża, że w Pol sce pro blem dys -
krym ina cji ko biet nie ist nieje, to trud no się dziw ić po lit ykom, że nie trak tują
działań na rzecz równości płci prio ryt eto wo.

W ko ńcu, czy nie na leży jed nak ocz ekiwać od elit po lit yczny ch, że będą rea li -
zowały pew ne war tości i kie rowały społecz eńs two w okr eśl onym, pożąda nym
kie runku? Cóż, prz ytoc zyć nal eży w tym miej scu dość po pul arne stwier dzen ie,
które ukaz uje różn icę międ zy zwykłym po lit yki em a mę żem sta nu: po lit yk, po -
dejm ując działania, my śli o przyszłych wy bor ach, mąż sta nu o przyszłych poko -
le niach. Wy daje się, że współcze sna po lit yka jest jed nak ra czej do meną po -
lityków, a nie mę żów sta nu (choć akur at ta kie ok reślenie w ko ntekście dąże nia do
ró wności płci w po lit yce nie jest akur at szcz ęśliwe). Oczy wiście, z per spekt ywy
zwo lenni ków owych działań równościowych nie jest to wnio sek opty mis tyczny,
ale wszak już Pla ton stwier dził, że de mok racja – jako rządy ludu, gdzie każdy ma
taką samą siłę głosu – to rządy głupich i biednych, którzy wszak stanowią
większość.

Re asum ując, de mok racja może się ok azać ba rierą w osiąga niu ró wności płci,
je śli pro blem ów nie jest w społecz eństwie po wszechn ie trak tow any jako coś
istotn ego, co po winno być przed miot em za int ere sow ania or gan ów władzy. W ta -
kiej sy tua cji trud no ocze kiwać od rządzących poli tyków, że w jakiś szcz ególny
spos ób będą for sow ali roz wiąza nia, kt óre nie znaj dują więk szego zro zum ienia
wśr ód wyb orc ów. Z in nej jed nak stro ny, od wrac ając po wyższą ar gume ntację, de -
mok racja okaz uje się narz ędz iem sprzy jającym wdraż aniu zasad równościowych, 
jeśli tylko taka jest wola ludu.

Pod sum owa nie

Po dejm ując w ni niejs zym ar tyk ule pr obl ema tykę re lac ji mi ędzy de mok racją
a rów nością płci, au tor wska zał dwa dal sze, szc zegółowe py tan ia ba dawc ze: czy
brak ró wnoś ci płci może być ba rierą de mok racji oraz czy de mok racja może być
ba rierą ró wności płci. Niewątpli wie pierw sze z nich le git ymu je się ob szern iejszą
li ter aturą przed miotu, zwłasz cza w pu blik acj ach fe min ist ycznych. Dru ga kwe stia
wy daje się być trak tow ana po ma cos zemu, co za pewne wy nika z fak tu, że współ-
 cześnie to właśn ie de mok racja trak tow ana jest jako opty malna for ma or gan iza cji
władzy w pa ńst wie i ży cia społecz nego. Wpraw dzie wspo min anie o „niei dea lno -
ści” de mok racji nie jest ni czym no wym (wy starc zy pr zytoc zyć słynną wy powie dź
Win stona Chur chilla, że de mok racja może nie jest idea lna, nie mniej do tej pory
nie wym yślono ni czego lep szego), ale mimo wszyst ko ne gat ywne wypo wiadanie
się o de mok racji nie jest w do brym to nie.

Ukaz ane zo stało, że główną tr udnością ba dawczą w anal izo wan iu re lac ji mię -
dzy de mok racją a ró wno ścią płci jest wi elo ść po tenc jalny ch sp osob ów de fin iowa -
nia obu te rmi nów. Wy mus za to do kon ywa nie ok reś lon ych ro zst rzy gni ęć (co
zosta ło uczyn ione), które umożl iwiają wyciągnięc ie sto sown ych wni osków w za -
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leżności od prz yjęt ych war iant ów. Pod sum owując do tychc zaso we ro zważa nia,
ws kazać za tem na leży na na stępujące wnioski adekwatne do postawionych pytań
badawczych:

– Czy de mok racji jest po dro dze z rów nością płci? De mok racja sprzy ja
ist nien iu rów ności płci, ale jej nie gwa rant uje. Na tom iast brak de mok racji
nie sprzy ja ist nien iu rów ności płci, ale też jej nie wy kluc za.

– Czy brak ró wnoś ci płci może być ba rierą de mok racji? Ró wno ść płci
w sen sie sta nu koń cowego nie jest wy mog iem de mok racji przy pro -
cedural nym jej de fin iowa niu. Na tom iast brak ró wno ści w sen sie sta nu
początko wego sta nowi bar ierę de mok racji.

– Czy de mok racja może być ba rierą ró wności płci? De mok racja sprzy ja
równo ści płci przy założeniu, że lu dzie jej chcą. Na tom iast w sy tua cji gdy
kwe stie rów nościowe nie znaj dują zro zum ienia w społecz eńs twie, demo -
kracja może być ich ba rierą.

Przyjąć można za tem, że og ólnie de mok racji i ró wno ści płci jest ze sobą po
dro dze. Pam iętać nal eży jed nak o wie lu pro blem ach de fin icy jnych i wy nik ającej
stąd wi elo ści in terp reta cji. Nie mo żna po minąć ró wnież tego, że za równo demo -
kracja, jak i ró wno ść płci da lek ie są od pełnej re aliz acji we współcze snym świe -
cie. Koń cząc roz ważania do tyczące kwe stii rów ności płci w de mok racji, przy -
toczyć mo żna wresz cie ba nalną, ale ja kże trafną wypowiedź jed nego z pol skich
piłka rzy: „Ko bieta jak i mę żczy zna to prak tyczn ie to samo – je dyn ie ró żnią się
płcią”28
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